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N ad b rzeg am i N ilu w zb ie ra  
b u rza .

(jz .) Z am o rd o w an ie g u b ern a to ra S u ­

d an u , g en . s ir Lee Stacka p rzez rew o lu ­
c jo n is tów  eg ipsk ich , n ap ręży ło s to su n k i  

an g lo -eg ip sk ie d o teg o s to p n ia , że lad a  

ch w ilę m o że d o jść d o kroków wojen­

nych.
R ząd an g ie lsk i w ręczy ł p rem jero w i  

E g ip tu n o tę , o ch arak te rze u ltim a tu m , 

w  k tó re j żąd a o d szk o d o w an ia w  w y so ­
k ośc i 509 000 funtów szterl., uroczystego 

przeproszenia (z p o w o d u zam o rd o w a ­

n ia g en . S tack a) zak azu d em o n strac ji 
•p o lity czn ych i wycofanie wojsk egip­

skich z Sudanu.
S ą to w aru n k i b ard zo c iężk ie , a n ie ­

w ątp liw ie n a jc ięższy m  je s t ostatnie żą­
danie, d o ty czące w o jsk eg ip sk ich  w  S u ­

d an ie . Spełnienie tego żądania p rzez  
p ań stw o eg ip sk ie b y ło b y ró w n o zn aczn e  

,z zrzeczen iem  s ię przez nie wszelkich 
praw do Sudanu, który przecież jest głó 

wnym powodem zatargu anglo-egip- 

skiego.
A n g lja zag arn ę ła o b fitu jący w  ró żn e  

b o g ac tw a S u d an w  d rug ie j p o ło w ie u -  

b ieg łeg o s tu lec ia . D łu g i czas to czy ły  
/s ię k rw aw e w alk i < o p o siad an ie te j czę ­
śc i A fry k i z b itn y m i szczep am i arab ­
sk im i i m u rzy ń sk im i, k tó re szczeg ó ln ie  
zacię te  s ta ły  s ię p o d  k o n iec w iek u  1 9 -g o , 

k ied y  to  n a cze le ty ch  sfan aty zo w an ych  
szczepó w s tan ą ł s ły n n y M ah d i (o k u p i-  
c ie i“ ) , k tóry zd o b y ł C h artu m . K o n iec  
k o ń cem  zw y c ięży li A n g licy h o rd y M ah -  

d is tó w  i u g ru n to w ali sw o je p an o w an ie  

w zd łu ż całeg o  n iem al N ilu .
L ecz E g ip t, k tó ry k ied y ś b y ł p an em  

S u d an u , n ie zrzek ł s ię sw o ich d o n ieg o  

p raw . Odzyskawszy w roku 1822 w zg lę ­
d n ą  n iezaw isło ść , E g ip t d ąży d o  ca łk o ­

witego wyzwolenia się z pod wpływów 
Anglji i utworzenia wielkiego, zupełnie 
niezawisłego państwa egipsko -sudań- 

skiego. Z aw iąza ły s ię tam  k o m ite ty re ­

w o lu cy jne , m ające ten  ce l n a  o k u , a  c ie ­
szące s ię n iem al jaw n em p o p arciem  

szefa rządu egipskiego, Zaglula Paszy.

| O statn ie d ep esze —  z 2 4 . b . m . —  d o ­

n o szą , że rząd i p arlam en t eg ip sk i od­
rzucił te żądania angielskie, które nie 
są ściśle związane z sprawą morder­
stwa, czyli Egipt nie chce wycofać 

swych wojsk z Sudanu. Z d aje s ię , że  
rząd  an g ie lsk i s taw ia jąc to żąd an ie , z  

g ó ry sp o d z iew ał s ię o d p o w ied z i o d m o ­
w n ej i że je s t zd ecy d o w an y przeprowa­
dzić swoje postulaty silą — b o w iem  w ie l 

k a część flo ty an g ielsk iej ju ż zn a jd u je  
s ię w  p o b liżu  A lek san d rji eg ip sk ie m ia ­

s to n ad b rzeżn e), d ru g a część je s t w  d ro ż­
d że . N iek tó re o d d z ia ły arm ji an g ie lsk ie j  

o trzy m ały ro zk az zachowania pogoto­
wia dc ekspedycji zamorskiej.

Z an o si s ię w ięc w cale p o w ażn ie n a  
nową wojnę w Afryce. C zy ty lk o  w  A -  

fry ce? O g ień w o jn y , ro zn iecon y  w  E g ip  

c ie i S u d an ie , ła tw o p rzen ieść s ię m o że  

i d o  A zji —  d o  In d ji. K to ' w ie , czy  ca ły  

św iat m u zu łm ań sk i n ie z jed n o czy s ię  
p o d „św ię tą ch o rąg w ią p ro ro k a* ', i n ie  
p o d n iesie h asła „świętej wojny przeciw 

ko Anglji? G d y b y d o teg o ' d o sz ło , A n ­
g lja zn a lazłab y s ię w  b ard zo c iężk iem  

p o ło żen iu , zw łaszcza że b o lszew icy n a-  
p ew n o n ie o m ieszk alib y w y k o rzy stać  

te j sy tu acji d la sw o ich ce ló w  —  ch y b a , 
że p o tw ie rd z iłab y s ię w iad o m o ść o  

/k o n trrew o lu c ji w  R o sji, k tó ra n ie p o zw o  
liłab y im  m ieszać s ię d o w y p ad k ó w  w  

jA fry ce i A zji. L ecz n aw et b ez w sp ó ł­
d z ia łan ia  b o lszew ick ieg o ru ch  rew o lu cy j 

n y  w śró d  m u zu łm an ó w  je s t tak  s iln y , że  
k g d y d o jd z ie d o ' zb ro jn eg o w y b u ch u , o -  
^an o w anie  g o b ęd z ie k o sz tow ało A n g lję  
wiele pieniędzy, wielu ludzi i wiele wy­
siłków. D zięk i ty m  o fiaro m , m o że s ię  

u d ać zaw sze je szcze p o tężn e j A n g lji 
s tłu m ić ru ch rew o lu cy jn y n aro d ó w  D a ­

lek ieg o W sch o d u , lecz n ie zd o ła o n a  
tam  zag asić pragnienia wolności, pra­
g n ien ia , k tó re s ta le ro śn ie i w k o ń cu  
o d b ie rze A n g lji je j najbogatsze kolouje 
zamorskie. W ted y  sk oń czą  s ię d n i p o ­

tęg i d u m n eg o  A lb io nu .

P ro ces p rzec iw  P o lak o m  
w  B erlin ie .

B E R L IN , 2 4 . 1 1 . (P A T .)

Jak donosi biuro Wolffa, w poniedzia­
łek o godz. 9-ej rano rozpoczął się przed 
trybunałem Rzeszy w Lipsku proces prze 
ciwko niemieckim obywatelom polskiej 
narodowości, oskarżonym o zdradę sta­
nu, ponieważ byli członkami polskiego

D alsza  rek o n stru k c ja  
g ab in e tu .

K rak o w sk i „K u rje r Illu sro w an y "  w  d e  

.p eszy z W arszaw y p o d a je w iad o m o ść , 

że  w  najbliższych dniach m a  b y ć zam ia ­

n o w an y ch  je szcze dwóch wiceministrów, 

ą  to : b . w o 'jew o d a  w ileń sk i p . Roman ja -

,tk o  zn aw ca d la  sp raw  k resow y ch  p rzy  M . 

S . W ew n ętrzn y ch i p . Walerian Zapała 

n acze ln ik  W y d zia łu  W o jew . P o m o rsk ie -  

O p iek i S p o łeczn e j.

Liga Narodów 
nie dla Anglji.

W IE D E Ń , 2 4 . 1 1 . (P A T .)

, „N eu e F re ie P resse“ d o n o si z L o n d y -  
. n u , że A n g lja  zastrzeże s ię jak n ajen er-  
g iczn ie j p rzeciw k o  in g eren c ji L ig i N aro ­

d ó w  w  sp raw ie  E g ip tu  i S u d an u . A n g lja

je s t zd an ia , że sp raw a ta  n ie  n a leży d o  
L ig i N arod ó w , p o n iew aż E g ip t n ie je s t 
sam od z ieln y i A n g lja w  r . 1 9 2 2 zastrze ­

g ła  s ię p rzec iw k o m ieszan iu s ię w  je j  

w ew n ętrzn e sp raw y .

W ito s zaw arł p ak t z C h jen ą  
n a 1 0 la t!

E n d eck i p o seł R y m ar zd rad z ił w  n r. 
4 G „W ień ca-P szczó łk i“ c iek aw ą ta je ­

m n icę O to co  p isze :
„Po kilku miesiącach taigów stanę­

ła umowa między ósemką a jedynką na 
lat 10, iż oparci o wspólny program pój­
dą zgodnie do pracy w rządzie, w Sejmie 
j w kraju. Ale tej umowy nie podpisało 

14 posłów z jedynki, więc te 239 głesów 
zmalało odrazu do 225. A po paru mie­
siącach znowu 14 posłów wystąpiło z

jedynki i z większości — przy rządzie zo 
stało tylko 211 posłów, a więc mniej­
szość. Więc upadł rząd Witosa i upadła 

ugoda, obowiązująca przez lat dziesięć.'*
Jes t p rzy sło w ie łac iń sk ie : „K o g o B ó g  

ch ce u k arać , tem u  o d b ie ra ro zu m ". C h y  

try  W ito s d a ł s ię o k ru tn ie n ab rać . Z  1 0 -  
c iu la t p an o w an ia zro b iło s ię 7 m iesię ­
cy ! A le ten  „p ak t d zesięcio le tn i" św iad ­

czy , że ap e ty ty  b y ły  żarło czn e aż d o n a ­

iw n o ści!

Z ap łac ili i p ro tes tu ją .
K A IR , 2 4 . 1 1 . (P A T .)

S u m a p ó ł m iljo n a  fu n tó w  sz te rl. z ty ­
tu łu in d em n izac ji zo sta ła w y p łaco n a  

d z iś w  p o łu d n ie  lo rd ow i A len b y . R ó w ­
n o cześn ie  rząd  eg ip sk i w ręczy ł n o tę p ro * - 

te su jącą p rzec iw k o żąd an io m  rząd u  an ­

g ie lsk ieg o , d o ty czący w y co fan ia w o jsk  
eg ip sk ich  z S u d an u o raz zap rzestan iaJ  

w szelk ich  sp rzec iw ó w  co  d o  d ch ro n y in ­
te resów  cu d zo z iem sk ich  w  E g ip c ie . N o ­

ta s tw ie rd za , że teg o ro d zaju  żąd an ia są  

p iczem  n ieu zasad n ion e .

związku powstańców. Z liczby 80 are­
sztowanych przygotowano dotąd akty o- 

skarżenia przeciwko 27. Druga grupa 
oskarżonych stanie przed trybunałem 
Rzeszy dnia 4. grudnia. W kołach sądo­
wych spodziewają się, że do końca b. r. 
będzie można przeprowadzić wszystkie 

procesy.

Ujęcie zabójców
gen. Stacka.

K A IR O , 2 3 . 1 1 .

Jak  w iad om o , p o  zam ach u n a .  an g iel­

sk ieg o ? g en era ła L ee S tack a  aresz to w ano  

szo fera sam o ch o d u , k tó ry m p rzy jech a li  

sp raw cy  zam ach u .

W  o sta tn ich  g o d z in ach  dokonano are­

sztowania szeregu osobników, podejrza­

nych o uczestnictwo w zamachu.

• W kilku aresztowanych poznał szofer 

osobników, którzy wykonali zamach.

A n g lja w  o d p o w ied z i n a n o tę eg ip sk ą .
K A IR , 2 4 . 1 1 . (P A T .)

W y so k i k o m isa rz lo rd  A len b y  u d z ie lił 
Z ag lu lo w i p aszy , n a ty ch m iasto w ej o d p o ­

w ied z i n a n o tę eg ip sk ą . Z e w zględ u n a  
o d rzu cen ie p rzez rząd eg ip sk i p u n k tó w  

5 i 6 u ltim a tu m  an g ielsk ieg o , w y słan e  
zo sta ły  d o  rządu  su d ań sk ieg o  in s tru k c je , 

m ające  n a  ce lu  w y co fan ie  o ficeró w  eg ip -
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sk ich  o raz w o jsk eg ipsk ich z S u d anu .  

Z ag lu l p asza o trzym a p ó źn ie j in fo rm a ­
c je o ak c ji, jak ą A n g lja p o d e jm ie z p o -  

tw o d u  o d rzu cen ia p u n k tu 7 -g o , d o ty czą- 

iC eg o  o ch ro n y  in te resó w  p o d d an y ch . W re ­
szcie lo rd A len by d o m ag a s ię , ab y za ­
p ła ta  p ó ł m ilo na  fu n tó w  sz terl. d o k o n an a  
zo sta ła w  d n iu d z is ie jszy m  w  p o łu d n ie .

Z  p o b y tu p p . P ad erew sk ich w  P o zn an iu ,
P O Z N A Ń , 2 4 . 1 1 . (P A T .)

W  śn iad an iu , w y d an em  n a cześć p ań ­
s tw a P ad erew sk ich p rzez M ag istrat m . 
/P o zn an ia , k tó re o d b y ło  s ię w  z ło te j sa li 

^ ra tu sza u czestn iczy li w szy scy w y b itn i  
p rzed staw ic ie le tu te jszeg o św iata z m i­
n is trem  i p rezy d en tem  m iasta p . R ataj­
sk im  o raz  w o jew o d ą  p . B n iń sk im  n a  cze-  

ile . W  to k u b ies iad y p rzem aw ia ł p rezy

TAmkniili ILnBftMii" W sobotę dnia 29 bm. °Te
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|d en t p . R ata jsk i, zap en ia jąc d o sto jn y ch  

g o śc i o b y w ate li m . P o zn an ia, że p am ięć  
cy n ich  w  ty m  p rasta ry m  p o lsk im  g ro d z ie  
n ig d y  n ie  w y g aśn ie . W  o d p o w ied z i za ­
b ra ł g ło s p . P ad erew sk i, d z ięk u jąc  zeb ra ­

n y m  za ch w ile szczęścia i rad o ści, p rze ­
ży te tu ta j, d z ięk i k tó ry m  zac ieśn iły s ię  

, je szcze w ięce j w ęzły , łączące  g o  z P o zn a ­
n iem  i W ielk o p o lsk ą . N astęp n ie o m ó ­
w iw szy  sze reg  sp raw , d o ty czący ch  u stro ­
ju p o lity czn eg o ?  i g o sp o d arczeg o P o lsk i, 

p . P ad erew sk i w y raził ży czen ie , ab y ca-  
> ły  n aró d  p o lsk i i jeg o  u stró j b y ł tak sp o ­

is ty , jak  jed n o litą  je st g o sp o d ark a P o ­
zn an ia . P o  sk o ń czo n y ch p rzem ó w ien iach  

n astąp iły  w ie lo k ro tn e w iw aty n a cześć  
p ań stw a P ad erew sk ich . N a p rzy jęc iu  

$ an o w 7a ł m iły  i se rd eczn y  n astró j.
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Ż ądan ia pracow ników państw ow ych
W A R SZ A W A , 22. 11. (K ar. w ł.)

D nia 21. bm . odby ło się posiedzen ie 

K om itetu Poroz. Pracow ników Państw o 

w ych, na k tó rem om aw iano spraw ę u- 

stalen ia m nożnej na grudzień .
Jak w iadom o, rząd w yznaczy ł m nożnę 

w w ysokości 41 gr., czy li taką sum ę, 

?co na listopad '. T ym czasem za okres oti 

45 10. do 15. 11. koszty utrzym an ia w zro 

sły w edle ob liceń G łów n. U rzędu Stat. o 

,7 ,09 pre., a w ięc w  m yśl ustaw y m nożna 
pa grudzień w inna w ynosić 44 grosze za 

punkt.
Posiedzen ie uchw aliło w ysłać delega­

C o otrzym ają kaw alerow ie 

„Y irtu ti  M ilitari"?
U staw a uchw alona przez Sejm U sta­

w odaw czy przyznała każdem u z kaw ale­

rów „Y irtu ti  M ilitari 44 p łacę w kw ocie 

300 zło tych roczn ie za la ta: 1921, 1922, 

J923 i 1924. W  m yśl te j ustaw y rząd 
dokonał p ierw szej w yp łaty za rok 1924 

w  lecie r. b. na sku tek rezo luc ji Sejm u 
przy uchw alen iu budżetu na rok 1924, 

zaś zaleg łości za la ta ub ieg łe (1921, 1922, 
£923) prem jer G rabsk i zobow iązał się vry -  

p łac ić w rkró tce, zaznaczając, że spraw a 
m usi być trak tow ana, jako d ług honoro­
w y  państw a w obec żo łn ierzy . W yw iązu­

jąc się z tego przyrzeczen ia p. prez. m in i­
strów w staw ił do dodatku prelim ina­

rza budżetow ego na r. 1924 kw otę 8 m iljo  
nów zło tych . (O sadn icy i inw alidz i cał­
kow itą gotów kę, reszta kaw alerów „Y ir ­

tu ti M ilitari 44 należność za jeden rok w  

gotów ce, za dw a pozostałe la ta w ob li­

gacjach ko le jow ych).

W  ten sposób stosunek skarbu pań­

stw a, jako w ierzyciela w obec kaw alerów

orderu „Y irtu ti  M ilitari “ , jako d łużn ików
by łby lo ja ln ie w ykonany . T u jednak do
.tak prostej spraw y w trącił się n iefo r­

tunn ie k toś trzeci, w  postaci kom isji bud-

SZ TO K H O LM , 24. 11. (PA T.)

r Z pow odu n iem ożności przy jazdu obu 
tegorocznych lau reatów N obla do Sztok­
ho lm u, uroczystość w ręczen ia nagród 

n ie odbędzie się. W  dn iu dzisiejszym na 
posiedzen iu kom itetu N obla przem aw iał 

tposeł W ysock i, k tó ry w  im ien iu R eym on­
ta złoży ł na ręce prezesa pro f. Schueck’ a

O H N H O N E ST

Uroczystego wręczenia nagrćd laureatom 
HoNu — nie Wo.

podziękow an ie za przyznan ie nagrody . 
O dpow iadając na przem ów ien ie pos. W y ­
sock iego , pro f. Schueck w yraził zadow o­

len ie w  im ieniu akadem ji, iż nagroda 

przypad ła autorow i „C h łopów44. N a rę­
ce pos. W ysock iego złoży li nadto gratu­
lac je by ły m in ister spraw’ zagr. oraz sze­

reg innych w ybtnych osob istości.

U siłow ano obrabow ać 
urzędnika państwowego.

K IE LC E , 23. 11

D zisia j na drodze z K ręm ołow a do 'B ę­
dzina 6-c iu uzbro jonych osobn ików na-

m unta Z aw isk iew icza. B andyci usiło­
w ali urzędn ika obrabow ać, lecz zrew ido­
w aw szy go dok ładn ie, p ien iędzy n ie zna-

pad ło na urzędnika państw ow ego, Z yg- leź li, N apastn icy zb ieg li.

N iesam ow ita podróż.
—  O pow iedzieć w am o ciekaw em zda­

rzen iu , jak ie m iałam w r drodze4; 4 zapy­
ta ła sędziw a pan i dok torow a, z dobro t­

liw ym  uśm iechem .

W  odpow iedzi na to grono m łodzieży 
otoczyło zw artem ko łem fo tel staruszk i, 
w ołając jedno przez drug ie: „p rosim y, 

prosim y!44
B y ło to przed la ty czterdziestu . C hoć 

to już ty le czasu up łynęło , pam iętam je 
w każdym szczegó le. N ic dziw nego, 

przygodzie te j zaw dzięczam m ęża.

Po przebyciu ciężk iej choroby rodzice 
w ysłali m nie na rekonw alescencję do 
krew nych. C zekała m nie ośm iogodzin­

na podróż ko le ją.

B y ło to w  ow ych czasach d la m łodej 
pan ienk i n ie lada ew enem entem . R odzi­
ce i znajom i odprow adzili m nie uroczy­
ście na ko le j opatrzy li obfic ie w  zapasy 
i lek turę; jeden z kuzynów przyn iósł m i 
„N adzw yczajne opow iadan ia4' Poego.

Z a dn ia w przedzia le m oim by ło lu ­

cję ze stosow nym m em orja łem do p. 

prem jera G rabsk iego w  te j spraw ie.
W  końcu om aw iano po łożen ie urzę­

dn ików i w yrażono jednozgodn ie op in ję, 

iż ze w zg lędu na zupełn ie bezkarn ie i  

sw obodnie grasu jącą u nas speku lac ję 

paskarską, R ząd pow in ien corychle j 

posp ieszyć pracow nikom państw , z po­

m ocą, k tó raby —  n ie obciążając skarbu 

państw a —  um ożliw iła jednak pracow ni 

kom znośną egzystencję. Pom oc taka 

w inna iść w  dw ojak im k ierunku ;
1) u łatw ien ia (p rzez u lg i celne) przy­

w ozu z zagran icy tańszych artyku łów 

żetow ej Sejm u, k tó ra onegdaj uw ażała za 
stosow ne skreślić z pozycji, przez rząd 

proponow anej po łow ę t. j. 4 m il  jony zł, 

a resztę roz łożyć na sp łaty w  ciągu la t 

1925 i 1926.
G eneza tego* pom ysłu jest dość dziw na 

Jeżeli bow iem należność jest bezsporna i  

zadaw niona, jeżeli p. m nister skarbu , ja- 

(ko w ierzycie l stw ierdza m ożność w yw ią­
zan ia się z d ługu, to jak i ty tu ł m a Sejm 

do w trącen ia się do te j spraw y i  un iem oż 

Jiw ien ia rządow i spen ien ia obow iązku , 
,w yp ływ ającego z ustaw y Sejm u U staw o 

daw czego, podkreślonej jescze przez od­

nośne rezo luc je Sejm u obecnego.
C o pom yślą sob ie o ro li Sejm u w te j 

spraw ie kaw alerow ie „Y irtu ti  M ilitari 44 

w dużej części inw alidz i lub osadn icy 
kresow i w  tym roku w  szczegó ln ie cięż­

k ie j znajdu jący się sy tuacji, k tó rzy spo­

tykają w  Sejm ie zam iast op iek i n iespo­
dziew aną przeszkodę! T em bardzie j, że 

pp. posłow ie odm aw iając ludz iom , k tó rzy 
bohatersko w alczy li na froncie a cierp ią­
cym b iedę słusznego, choć m in im alnego 

uznan ia państw a a sam i n ie pozw ala ją 
nalegać an i jednego dn ia z.w yp łatą w ca­

le pokaźnych d jet poselsk ich .

dno, pod w ieczór jednak zostałam sam a. 
W yciągnęłam się na w yście łanej ław ce, 

zasunęłam f irank i przy oknach i zabra­
łam się do czy tan ia: „Z abó jstw o przy 
u licy M orgue44. Pogrążona w  in teresu­

jącej lek tu rze, n ie zauw aży łam , że po­
ciąg staw ał. N agle drzw i się otw orzy ły , 
n isk i n ie m łody już człow iek w siad ł i  
w nósł czarno ubraną osobę, w idoczn ie 
chorą, U lokow ał się on w  kącie naprze­

ciw ko i obrzucał m nie, jak m i. się zda­
w ało , bardzo n ieżyczliw em i spo jrzen ia­
m i. Z am knęłam oczy i udaw ałam , że 
śp ię. M ój now y tow arzysz podróży sze­

pnął do sieb ie: „D zięk i B ogu44 i w kró tce 

zasnął g łębdko.

Z aw oalow ana osoba n ie daw ała zna­
ku życia. Starałam się przen iknąć w zro­
k iem okryw ającą ją zasłonę, lecz na- 

próżno.

. C zy to w pływ podn iecającej lek tu ry , 

czy nadchodzącej burzy , ale serce zaczę­

ło m i b ić gw ałtow n ie i strach jak iś n ie­

codziennej potrzeby (żyw ność, ubran ie, 

obuw ie, itp .);
2) w ydatn ie jsze kredy ty d la spó łdz ie l­

n i urzędn iczych, celem um ożliw ien ia 

im konkurencji z paskarstw em , k tó rą 

brak środków obro tow ych znaczn ie obe­

cn ie paraliżu je.
N a posłuchan iu u p. G rabsk iego zo­

staną poruszone i pow yższe postu laty , 

d la uzasadn ien ia k tó rych zostan ie p. 
prem jerow i w ręczony późn ie j n iem or- 

zja ł (będący obecn ie w przygotow an iu ), 

ośw ietla jący cy frow o po łożenie rzesz u- 

rzędniczych .

V otum zuufin lu d lu rządu.
K A IR . (PA T .)

Z ag lu l pasza odczy ta ł tekst odpow iedzi 

eg ipsk ie j w  i eg ipsk ie j w  izb ie, k tó ra uchw aliła vo tum n ie C . K P. P., na k to rem usta lono w y- 
zaufan ia d la rządu n iem al jednog łośn ie słać do p. prem iera G rabsk iego delegację

z w yjątk iem jednego g łosu .

K onw ersja pożyczek
R ozporządzen ie Prezydenta R zp litej z d. 

17 m arca br. n ie przew idziało w ym iany 
św iadectw tym czasow ych 5 procentow ej 

w ew nętrznej pożyczk i d ługo- i kró tko­

term inow ej z r. 1920 (t. zw . pożyczk i O d­
rodzen ia) Z e w zg lędu jednak na m ożli­

w ość pretensji posiadaczów tym czaso­

w ych św iadectw do ich w ym iany po u- 
p ływ ie konw ersji tych ob ligacji, k tó ry 

kończy się w  dn. 1. styczn ia 1925 r. M i ­
n ister Skarbu rozporządzen iem w dn iu 

18. bm . zarządził, aby św iadectw a tym ­
czasow e 5 proc, d ługoterm inow ej poży­
czk i państw ow ej oraz kró tko term inow ej

B ójka
(o sejmie gdnfisMm.

G D A Ń SK , 23 11.

W  sem ie gdańsk im m iały m iejsce bu­

rz liw e zajśc ia podczas dyskusji nad w nio 

sk iem kom unisty R aubego, k tó ry uza­

sadn iał kon ieczność zw oln ienia k ilku  ko 

m unistów skazanych na w ięzien ie za na­

pad na skautów n iem ieck ich . Poseł ko­

m unistyczny L iszn iew sky podczas prze­

m ów ien ia R aubego spo liczkow ał nacjo­

nalistę H ofcn felda, k tó ry okrzykam i prze 

szkadzał R aubem u. Z ajśc ie to w yw oła ło 

pow szechny zam ęt, k tó rem u zapob ieg ł 

/m arszałek sejm u zarządzając przerw ę. 

Po przerw ie m arszałek w yk luczy ł L isz- 

iiiiew skiego z posiedzen ia a posła H ofen- 

7fe lda, k tó ry uży ł w yrażen ia „w szaw a re­

pub lika n iem iecka44, przyw o ła ł do po­

rządku.

w ytłóm aczony m nie ogarnął. K ogo bry­

je ta czarna zasłona? C zem u tow arzysz
m o j w chodząc do przedzia łu m iał taką 
zaniepoko joną m inę? C o przedtem się 
Stać m ogło? W  jask raw em ośw ietlen iu 

b łyskaw icy zdaw ało m i się, że postać 
się poruszy ła. Z am knąłem oczy i stara­
łam otrząść się z uczucia strachu. W te­
dy popad lam w pó łsen —  zdaw ało m i 

sie, że czarna postać się ożyw ia, że w y ­
ciąga do m nie d ług i kościany k iku t. 
C hciałam un iknąć jego dotknięcia, lecz 
n ie by łam w  stan ie w ykonać najm n ie j­
szego ruchu. C hcia łam krzyknąć —  lecz 
g łosu n ie m ogłam w ydobyć. Postać co­

raz bardzie j się do m nie zb liża ła, na 
g le'*  b łyskaw ica i praw ie jednocześn ie 

potężny grzm ot! Skoczy łam na rów ne 
nog i. Pociąg przechodził w łaśn ie przez 

zw ro tn icę, w skutek w strząśn ień k ilka  
paczek zlec ia ło z górnej siatk i, z n ich 
jedna na ta jem niczą tow arzyszkę. Jak 
zahypnotyzow ana spo jrzałam na n ią i  
w łosy stanęły m i dęba z przerażen ia —  
z opad łe j zasłony w yłon iła się b ia ła 
czaszka szk ie letu , szczerząc szydersko 
zęby ... W ydałam okrzyk i zem dlona pa- 

d łam na ziem ię.
O budziłam się w * * * * * * * r n ieznanem m i m iej- 

(Scu, przy łóżku m ojem b ia ło ubrana p ie 
lęgn iarka szepnęła: „Pan ie dok torze, pa

W  w iń  nń i 
tla pm ńlH tits iw L

, W obec w yznaczen ia przez rząd na gru­

dzień r. b. m nożnej 41 groszy za punk t, 

k tó ra obow iązyw ała rów n ież d la pracow­
n ików państw ow ych w listopadzie n ie 

uw zg lędn ia w ykazanego przez urząd sta 

tystyczny za O kres od 15. 10 do 15. 11. rb . 
w zrostu kosztów , utrzym an ia o 7.09 Z . Z. 
K . postanow ił zw rócić się do M in. K ol., 

dom agając się w  m yśl art. 5 ustaw y upo­

sażen iow ej z 9. 10. 1923 r. podw yższen ia 

na grudzień m nożnej do 44 groszy za 

punk t. Z e w zg lędu w szakże na to , że 
spraw a ta dotyczy w szystk ich pracow ni­

ków państw ow ych. Z . Z . K . zw rócił się 

do C entr. K om . Prac. Państw , celem pod­

jęcia akcji w spó lnej u p. prem jera 21 

b. m . odby ło sę w  te j spraw ie posiedzę- 

z m em orja łem .

pożyczk i państw ow ej z r. 1920 —  zaró­

w no im ienne, jak i na okazicie la, by ły  
w ym ien iane do dn. 1. styczn ia na ob liga 
cje tych pożyczek w  po łączen iu z kon­

w ersją, dokonyw aną na zasadach roz­
porządzen ia Prezydenta R zp lite j o ' prże- 
rachow an iu zobow iązań Skarbu Pań-1 

stw a z ty tu łu pożyczek państw ow ych.
O d dn ia 1. styczn ia 1925 r. U rząd Po­

życzek Państw ow ych w ykupyw ać będzie 

n ie w ym ien ione i n ieskonw ertow ane 

św iadectw a tym czasow e za gotów kę w e 

d ie kursu w ym iany banknotów m arko- 

w ych na zło te.

O statn ie te legram y
K A IR . (PA T .)

G abinet Z ag lu la paszy w ręczy ł kró low i 
Fuadow i dym isję, k tó ra została przy ję­
ta . M isję tw orzenia now ego gab inetu 
kró l pow ierzy ł przew odn iczącem u sena­

tu Z iw er paszy , k tó ry ę m isję przy ją ł

PA R Y Ż . (PA T .)

K om itet obrony lig i  praw człow ieka 

zainaugurow ał tab licą pam iątkow ą na 

m iejscu zabó jstw a Jauresa. T ab lica zo­
sta ła oddana pod op iekę w ładz m iej­

sk ich .

OBYWATELU!
Oątzedntf i to hogoctmo I

O siągn iesz to i, kupu jąc w f irm ie BŁA« 

WAT POLSKI przy ul. Chełmińskiej 8 

k tó ra pom im o znanych n isk ich cen 

udzie la w  czasie od 22. 11. do 10. 12. ns 

w szystk ie tow ary

10°|o rabatu kasowego,
to znaczy w yp łaca ten rabat gotów ką!

cjen tka otw iera oczy“ . M łody o ciem­
nych w łosach m ężczyzna pochy lił się 

nadem ną: „D roga pan i, proszę się n ie o- 
baw iać, jest pan i pod dobrą op ieką. 
Z najdu je się pan i w  m ojem sanatorium14 

tu przedstaw ił m i się —  „p roszę zjeść 
coś lekk iego i potem znow u zasnąć44. 

C zu łam się dziw n ie bezp ieczn ie.
N azaju trz lekarz opow iedzia ł m i co 

się sta ło .
K up ił  on w  sąsiedn iem m ieście od sw e­

go ko leg i szk ie let ludzk i i po lec ił sw e­
m u służącem u przyw ieźć go, zapako­
w any w skrzynce. Pon iew aż sto larz 

opóźn ił się z robo tą, służący n ie m ogąc 
d łużej czekać, obw inął szk ie let w  czarną 

m aterje i tak zabrał do w agonu. Sądząc, 
że śp ię, n ie zw racał już w ięcej na m nie 
uw ag i i zasnął; dop iero krzyk m ój go 
rozbudził.

N ie w iedząc co rob ić zaw iózł m nie do 
,sanat<orjum sw ego pana. Spędziłam tam 
b lisko tydz ień n im po w strząśn ien iu 

przyszłam do sieb ie, a w  pó ł roku póź­
n ie j —  zostałam żoną dok tora Sm itha. 

। Szk ie let ste l po dziś dzień w  m ojem 
m ieszkan iu i n ie jeden już z m oich go­

ści dziw ił się obecności n iesam ow itego 
tow arzysza do k tó rego tak jestem przy-
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tel mm wM i Hi!
Chee utrzymać swe mandaty

i nie pragnie rozwiązania Sejmu.

Król Polski sięgającej 
od morza do morza.

Rocznica koronacji Bolesława Chrobrego

W A R SZ A W A , 24. 11.

Z godnym chórem posłow ie i senatoro­

w ie w ołają, że obecny Sejm zapadł na 

pow ażne n iedom agan ie, k tó rem u na 

im ię brak w iększości.
D w uletn ie istn ien ie naszej izby dow io­

d ło , że w szelk ie próby sk lecen ia w ięk­

szości, k tó ra gw arantow ałaby d ługotrw a 

łość rządów , pozostaną w  sferze m arzeń, 

a ostatn i eksperym ent p. W itosa, przyp ie 
czętow any osław ionym pak tem lancko- 

rońsk im , dał tak sm utne w yn ik i, iż z pe­

w nością na d łuższy przeciąg czasu odej­
dzie po litykom chęć pod jęc ia podobnych 

usiłow ań.

Przez to anorm alne ukszta łtow an ie się 

jg ił parlam entarnych , w  Sejm ie w ytw o­

rzy ła się atm osfera ciąg łego podn iecen ia, 

w iecznych sw arów , konkurencji party j­
nej, a najtańsza dem agog ja św ięci coraz 

częście j tr ium fy , godne w ieców podejrza­

nego autoram entu .
W  chw ili obecnej nerw ow ość Sejm u 

doszła do punk tu ku lm inacy jnego. Z ro ­
dziło to słuszną m yśl rozw iązan ia Izby , 

k tó ra n ie jest w  stan ie sprostać g łów ne­

m u zadan iu pow ołan ia ze sw ego łona 
rządu, n ie m ów iąc już o tern , że przy naj- 

n iew inn iejszej naw et ustaw ie g łosow a­

n ie c 'dbywra się zupełn ie przypadkow o, 
że każda n iem al drobnostka daje po le do 

w ry tw rarzan ia absurdalnych w rręcz km n- 
b inacy j, że przy pew nych g łosow an iach 

najzaciętsi zdaw ałoby się w rogow ie, ku 
.O gó lnem u, a przedew szystk iem w łasne­

m u zdum ien iu , znajdu ją się rap tem w  

jednym obozie.
T ak ich n iespodzianek m am y bez liku ,  

n iem al że na każdym posiedzen iu Sejm u, 
lub k tó re jko lw iekbądź kom isji.

—  T rzeba jednak z tern skończyć!’ — - 

zdecydow ała pew m a ilość posłów .
Z iarno ' zosta ło jednak rzucone na dość 

n iew dzięczną g lebę, gdyż posłow ie, cho­

ciaż w  zasadzie uznają słuszność tego 

^ tw ierdzen ia, jednakże n iechętnym ok iem 
patrzą na zab ieg i ag itacy jne sw ych ko le­
gów , m ające na celu rozw iązan ie Sejm u 
J rozp isan ie now ych w yborów .

Oszacują nasz majątek do 
31 grudnia.

Szyku jm y zło te na podatek .
M in isterjum skarbu przypom niało o- 

statn io podw ładnym sob ie organom pou 
datkow ym , iż oszacow an ie m ajątków d la 
ostatecznego w ym iaru podatku m ajątko­

w ego w inno być ukończone do dn ia 31.

Czyja ścisłość - a czyja nieścisłość?
„E xpress Pom orsk i11 zam ieścił przed 

k ilku dn iam i notatkę o zagadkow ej 
śm ierc i robo tn ika P iaseck iego, zaznacza 

jąc rów nocześn ie , że w yjaśn ien ie fak­
tycznej przyczyny śm ierc i nast. po prze­

prow adzonej sekcji zw łok .
N a sku tek te j notatk i przyby li do na­

szej R edakcji lekarz B . k tó ry ordynow ał 
lekarstw o ' oraz aptekarz k tó ry lekarstw o 

to sporządził. W edle zdan ia tych pa­
nów , śm ierć P iaseck iego nastąp iła sku t­

k iem utw orzen ia się

A w żołądku wrzodu,

k tó rego pękn ięc ie m usiało spow odow ać 

katastro fę.
Jak się obecn ie dow iadu jem y od leka- 

rza przeprowadzającego sekcję zwłok, 
oraz z urzędowej strony, isto tn ie taka a 
n ie inna m iała być przyczyna śm ierci!

T ym czasem „S łow o Pom orsk ie11 rów ­
n ież z „urzędowej strony" dow iadu je się, 

że P iasecki zm arł na...

udar serca.

T a „urzędowa" w iadom ość spow odo­

w ała „S łow o '11 do zaty tu łow an ia sw o jej 
notatk i „N ieścisłe w iadom ości11 k tó ra 
(ogó ln ikow o) zw raca się przeciw ko nam , 

a k tó ra w łaśn ie grzeszy

grubą nieścisłością.

Ż al rozstan ia się z m andatam i, n iepew 

pość w yn iku w yborów —  oto najzaciętsi 

w rogow ie rozw iązan ia Izby i  źród ło1 te j 

n iechęci.
Przypatrzm y się teraz jak w  prak tyce 

w yg ląda ta spraw a.
A rt. 26 konsty tuc ji g łosi, że Izby m ogą 

być rozw iązane w  dw u w ypadkach:
O ile w  Sejm ie znajdz ie w iększość 2/3 

t w szystk ich g łosów . W  drug im w ypadku 

parlam ent rozw iązu je p. Prezydent R ze­

czypospo litej za zgodą 3/5 g łosów Senatu .
Pom im o „szczerych11 chęci zespo łu sej­

m ow ego i sonatow ego, w ątp im y, czy ta­

ka w iększość się znajdz ie.
Z a pow ołan iem do1 życia now ego par­

lam entu w ypow iedzia ły się bez zastrze­

żeń następu jące stronn ictw a: PPS., „W y  
Z w olen ie11, N PR . i Z w . C hłopsk i. C h.-D . 

jest n iezdecydow ana.
Przeciw n ikam i rozw iązan ia Sejm u są: 

Z w . L ud.-N ar., C h. N ., m niejszości naro­

dow e i „P iast11 —  ten ostatn i k lub , co- 

praw da, n ie up iera się przy utrzym an iu 
obecnej Izby przy życiu , jednakże w ysu­
nął argum ent zm iany ordynacji w ybor­

czej, co w yw oła d ług ie i n iepew ne w  
sw ym rezu ltac ie spory , gdyż cała lew ica 

jest zdania, iż ordynacja obecna jest n ie­

tykalna.
R zecz prosta, że ob ie strony („P iasta11 

po 'p rze z pew nością reszta praw icy; bę­
dą się stara ły w yczerpać w szystk ie m o­

żliw e argum enty , aby kam pan ję w ygrać, 

w  raz ie grożącej porażk i, spraw ę prze­

w lec w  n ieskończoność.
Sytuację uratow ać m oże jedyn ie kom - 

.p rom is, gdyż bez w prow adzen ia zm ian 

w  dotychczasow ej ordynacji w yborczej 

rozw iązan ie Sejm u staje się bezprzed­
m iotow e: now e w ybory n ie dałyby bo­
w iem pożądanych rezu ltatów , gdyż zna- 

. leźlibyśm y się ponow nie bez zdecydo­

w anej w iększości.
W  raz ie jednak n iem ożności uzgodnie­

n ia zdań, zw alczające się obozy m ogą., 
doczekać się konsty tucy jnego w ygaśn ię­

cia m andatów poselsk ich , co m a nastą­

p ić w  1927 r.

grudn ia r. b. W ładze podatkow e m ają 
dop ilnow ać term inow ego ukończen ia po­
stępow ania w ym iarow ego przez kom isje 

szacunkow e.

B y łoby bardzo w skazane, aby w im ię 
^ścisłośc i11 zw racało się „S łow o11 do urzę­
dowych źródeł, a aprzesta ło w  każdym 
raz ie niefortunnych ataków w  obron ie.. 
rzekom o uciskanych n iew inności.. „

Syn am erykańsk iego fabrykanta czeko lady 
w  poszuk iw an iu żony .

Dajlanlasl w wsób riiiii Mi.
R yszard Y oung, syn m iljonera am ery­

kańskiego i  w łaścicie la fabryk i czeko lady 

w pad ł na zabaw ny pom ysł
wyszukania sobie żony.

Panny z tow arzystw a n ie odpow iadały 

jego gustom , postanow ił w ięc zdać się na 

los przypadku.
W  tym  celu udał się do o jcow sk ie j fa­

bryk i i w sunął w  jedno z pudełek cze­
ko lady

bilet
treśc i następu jącej:

„Pan i! Jeśli lubu jesz się w  słodyczach 
i pragn iesz, aby życie n ie karm iło cię 

goryczą,
podaj swój adres

PO Z N A Ń , 23. 11.

D nia 25. grudn ia prypada 900-na rocz­
n ica koronacji B olesław a C hrobrego. 

P ierw sza ta koronacja w  Polsce by ła zda 

rżen iem w ielk ie j don iosłości, stw ierdza­

W 6-tą rocznicę 
oswobodzenia Lwowa.

L W Ó W , 24 11.

M iasto obchodziło dziś uroczyście ( ‘--tą 

roczn icę osw obodzen ia. Już o godz. 6-ej 
rano odegrano w  w ieży ratuszow ej hej­

nał, przed po łudn iem zaś ks. arcyb iskup 

T w ardow sk i odpraw ił w  katedre uroczy­

ste nabożeństw o. Po nabożeństw ie pod­
n iosłe kazan ie w yg łosił ks. kanon ik 

D zięg ielew icz. W czasie nabożeństw a 

przed katedrą ustaw iona by ła kom pan ja 

40. p. p. z ork iestrą oraz oddzia ł obroń­

ców L w ow a. Po nabożeństw ie uform o-

Mając dość błyszczącej nędzy 

kulą browninga chciał 
przekreślić kartę życia.

(O d w łasnego korespondenta).

W arszaw a, 22. 11. Z now u strzał rew o l 
w erow y stuknął o podw oje śm ierc i. Z no 

w u rozpacz, zrodzona w  gorącem sercu , 

szukała u jścia w raz z życiem przez w y ­

lo t krw aw iącej rany .
Pod łoże trag icznego w ypadku tak bar 

,dzo znane po lsk iem u ogółow i. M order­
czą broń w  zam iarze sam obójczym sk ie­

row ał w p ierś sw ą oficer W ojsk Pol­
sk ich , przyw iedziony do tego kroku 

troską o... byt powszedni!

M dtyw  n ienow y i w ypadek n ieodoso- 

bn iony .
O ficer D yonu sam ochodow ego, kp t. 

/an K otu lew icz, zam ieszkały w raz z żo­
ną w  koszarach oficersk ich tegoż D yonu 
przy u licy Sm olnej pod nr. 2. B y ło ich 

ty lko dw oje i ży li, jak m ożna, najskrom 
niej — m im o to n ie podobna by ło „zw ią  
zać końce11. Pensja kap itana w sto­
licy  jest czem ś n iem al hum orystycznem 
czem ś, co zakrawa na kolczastą ironję.

K ap itan Jan K otu lew icz, oficer zdo l­
ny i obow iązkow y, należał do ludz i m a­
ło odpornych w  zm agan iu się z codzien­

Panow ie R edaktorzy —  jak anatom ja 

uczy —

wrzód na żołądku to jeszcze

nie... serce!!

m łodem u gentlem anow i, pod literam i 

R . Y . B altim oore, Poste restan te11.
Pudełko z czeko ladkam i i  b ile tem po­

w ędrow ało w  św iat i dotarło aż do1 San 

Francisko .
K up ił je w ujaszek sw ej siostrzen icy 

urzędniczce bankowej •

w  dn iu urodzin .
M łoda dam a, znalaz łszy b ilet n iezw yk­

łe j treśc i, chciała się przekonać o istn ie­
n iu tak iego ! gentlem ana, k tó ry ob iecu je 
osłodzić je j życie.

W ysła ła w ięc sw ó j adres.
N ie up łynęło p ięć dn i, gdy w  m ieszka­

n iu pan i K ąty B row n zjaw ił się m łody 
Y oung i u jrzaw szy przysto jną dziew czy- 

ła bow iem ostateczn ie n iepod leg łość po­

lityczną i n iezależność kościelną nasze­

go państw a. R oczn ica ta będzie w  W iel- 

kopo lsce uroczyście obchodzona.

I w ał się pochód, k tó ry udał się następn ie 
L u licam i m iasta przed gm ach dyrekcji ko- 
I le jow ej. T u przem ów ił brygadjer po® . 

M ączyńsk i, poczem chór uczenn ic sem i- 

narjum odśp iew ał p ieśń „Nad Wisłą czn- 

,w a straż11 a ork iestra odegrała „R otę“ .
W  n iedzie lę odby ły się uroczystości na 

cm entarzu O brońców L w ow a.

M iasto udekorow ane. D zienn ik i pośw ię­

cają w stępne i  d łuższe om ów ien ia w spom 
n ien iom w alk listopadow ych j  pam ięci 

, po leg łych za m iasto i  Państw o bohate­
rów .

ną szarzyzną. O n, co w latach wojny 

bez szem ran ia znosił brak i i trudy w  o- 

kopach, a w  pogrzeb ie p ierś m ężną na 

ciosy i pocisk i w ystaw ia ł —  n ie m ógł 
^przecież dotrzym ać kroku tym bezustan 

nym , acz napozór tak m ało znaczącym 

sm agan iem przekornego losu .

Onegdaj przy obiedzie — by ła godz. 3 
po po ł. —  m ałżonkow ie w szczęli rozm o­

w ę na zw yk ły  i  n igdy n ie dający się w y ­

czerpać tem at n iedoborów . N ie w iadom o 

czy refleksje by ły drastyczn ie jsze, niż 

zazw yczaj, —  czy też stan nerw ów by ł w 
w iększem nap ięc iu —  dość, że rozżalony 

m ałżonek porw ał się od sto łu , sięgnął 

do b iu rka i  bez chw ili w ahan ia w yjęty z 
szu flady braun ing przy łoży ł do p iersi. 
Pad ł głuchy strzał, kap itan zw alił się 
ciężko na krzesło .

W ezw ano Pogotow ie. L ekai’z stw ier­
dził ranę postrzałow ą (na w ylo t) w  oko­

licy  serca, pom iędzy 2 a 3 żebrem .
W  stan ie b. ciężk im odw ieziono despe 

rata do szp itala U jazdow sk iego.

"■■■■I ...... .

nę, po godzinnej rozm ow ie 
i poprosił ją o rękę.

< E kscentryczny sposób w yb ieran ia żo- 
py n ie przypad ł do sm aku o jcu pana 

i m łodego. l

W ręcz w ięc ośw iadczy ł, iż  w  raz ie m ał­
żeństw a syna z przygodn ie poznaną 
dziew czyną w ydziedziczy jedynaka, a 
m ajątek zap isze

।  na szpital warjatów...
D ecyzja jednak syna by ła sta lszą, n iż 

^pragnien ie dziedziczen ia o jcow izny .
< O żen ił się z K ąty . W  k ilka  dn i po śiu - 

(b ie doręczono m łodem u m ałżonkow i po- 
'zew do sądu, k tó ry m iał zadecydow ać, 
,iż R yszard Y oung jest

niepoczytalny
i n ieodpow iedzia lny za sw e czyny , sku t­
k iem czego- m a m u być odebrane praw o 

dysponow an ia sw ą osobą a

małżeństwo unieważnione.
Skarga starego fabrykanta narob iła 

ąiiem ało w rzaw y w  tow arzysw ie am ery- 
kańsk iem i  skończy ła się przegraną o jca

Sytuację tę um iał jednak w yzyskać na 
sposób am erykańsk i konkuren t starego 
Y ounga. O fiarow ał bow iem w  sw ej fa­
bryce czeko lady bardzo 

v korzystne stanowisko
(ekscentrycznem u m łodzieńcow i, k tó ry 
posiadając ta jem nice hand low ej o jcow­
sk iego przedsięb io rstw a, stał się n iebez­
p iecznym konkuren tem d la fabryk i z I  tó 
C ej m a być w ydziedziczony .
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W  o b ro n ie b ru d ó w
panu j, w  łaźn i w ystępu jącem u za pośred 

n ictw em „S łow a Pom .“  (dz ia ł og łoszen io­
w y i... redakcy jny) w łaścicie low i te jże 

łaźn i p. K u lw ick iem u  ośw iadczam y, że 

zarzu ty nasze

w  ca łe j o sn o w ie n a d a l p o d trzy m u jem y  

i druzgocący dow ód praw dy p rzep ro w a ­

d z im y .
C iekaw i jesteśm y zo to za „pub liczność** 

tna k tórą p. K ulw ick i pow ołu je się w  
sw ojem og łoszen iu, a k tóra jego zdan iem 

czu je się (rzekom o) dobrze w śró d b ru ­

d ó w  p a n u ją cy ch  w  ła źn i.
R ów nież za zby t ogó ln ikow e uw ażać 

m usim y w yrażen ie p. K ulw ick iego co do 
aprobaty urządzeń hyg jen icznycb przez 

w ła śc iw e „ W ła d ze“ .

N am w iadom o:
1) że żądan ia gości kąp ie low ych o u- 

m ieszczen ie w  kab inach luster, zasłon w  
oknach i przestrzegan ia naje lem entar- 
n ie jszych zasad czystości w  łaźn i —  n ie  
zn a jd u ją  u w zg lęd n ien ia p rzez  p . K u lw ic­

k ieg o , m im o iż słuszność tych żądań 

u zn a je  n a w et s łu żb a  ła z ieb n a .

2) że n iem a „W ładzy1* k tórejby przed­

Prof. H E N R Y K  G R A LSK I.

A foryzm y.

O to ta jem nica w szelk ie j w alk i pom ię­

dzy p łc iam i: kob ieta w alczy o m ęża, n ie 
o m ężczyznę —  m ężczyzna naodw rót.

D Z IŚ I J U T R O M IE S Z C Z E N IE B O M B .

D nia 25. i 26. b. m . nad W isłą w  pob li­
żu fo rtu ko le jow ego za dw orcem ko le jo­

w ym  T oruń p in . odbędzie się zn iszczen ie 
bom b należących do F lo ty li w iślannej.

W ładze w ojskow e w  porozum ieniu z 
w ładzam i cyw ilnem i —  adm inistracy j- 
nem i zarządziły odpow iedn ie środk i 

ochronne.

W A Ż N E  D L A  O S Ó B  S T A R A J Ą C Y C H  
S IĘ  O  W Y K A Z Y  O S O B IS T E !

W  ostatn im czasie bardzo często’ po­

w tarzają się w ypadk i, że osoby w yjeż­
dżające do W . M . G dańska lub też przez 
G dańsk do G dyn i lub Pucka dop iero w  
.ostatn ie j chw ili czyn ią staran ia o uzy­
skanie n iezbędnego do przekroczen ia 
gran icy w ykazu osob istego, k tóry w yda­

n y  być m oże li  ty lko osobom posiadają­
cy m  stw ierdzone obyw atelstw o po lsk ie i  
będącym w  posiadan iu odnośnego po­

św iadczen ia.
D o stw ierdzenia obyw atelstw a nato­

staw ic ieli przekonaw szy się naoczn ie o 

n ieporządkach w  łaźn i, p o d o b n y sta n  

rzeczy  a p ro b o w a li.
O ile p. K ulw ick i  naszą kry tykę łaźn i 

uw aża za „ in trygę** , to m oże być. pew­

nym , że sk ierow an ie pczez n iego tych 

„ in try g d o k o g o  n a leży '* , w cale nas n ie 
^zatrw aża, natom iast przy jąć m usim y, 

że p . K u lw ick i sa m  n ie bardzo w ierzy w  
czystość sw ego lokalu łaziebnego, skoro 

n ie  m a  o d w a g i w  um ieszczonem og łosze­

n iu , po łożyć
sw eg o p o d p isu ja k o w ła ścic ie l 

f irm y  W . B oettcher N ast., a przecież w e 
w szystk ich innych w ypadkach p o d p isu ­

je  s ię  p . K u lw ick i jako w łaścic ie l pow yż­

szej n iem ieck iej f irm y.
„Pańskie oko kon ia tuczy** — pan ie 

K ulw ick i.
R zeczyw iście, trudno panu dop ilnow ać 

łaźn i, skoro pan pam iętać m usi o kapu­

ście d la w ojska, zw ózce drzew a z lasu , 
rozw ożen iu tow arów po m ieście, usku­
teczn ian iu przeprow adzek i t. d. i t. d.

N a to jednak n ie poradzim y, jeżeli pan 

rów nocześn ie sześć sro k  za o g o n y trzy ­

m a .

Index lib ro rum proh ib ito rum ! ale 

na sp is książek p o leco n y ch św iat n ie 

zdoby ł się jeszcze.

M iłość jest w  każdym raz ie —  n iem o­

cą, a m oże stać się także... chorobą chro­
n iczną.

m iast w ym agane są różne pośw iadcze­
n ia jak np. pośw iadczenia w ystaw ione 

przez w ładze daw niejszych m iejsc za­
m ieszkan ia, pośw iadczen ie o n iedokona- 
n iu opcji na rzecz N iem iec, w yciąg z 

ksiąg sta łe j ludności lub też certy fikat 

przynależności. O ile osoba in teresow a­
na w ym ogom tym  n ie odpow iada i odno­
śnych pośw iadczeń n ie dostarczy , U rząd 

> lo tego pow ołany odm aw ia w ydan ia w y ­
kazu osobistego z pow odu braku pod­
staw i dow odów co po części naraża da­
ne osoby na pow ażne straty m aterja lne.

W  in teresie in teresow anych przypo­

m ina się w szystk im m ieszkańcom T oru­
n ia, że w  celu uzyskan ia dow odu osob i­
stego należy zaw czasu poczyn ić staran ia, 
a n ie odk ładać tych do ostatn ie j chw ili, 
gdyż dow ód osob isty in teresentow i jest 

potrzebny.
D la in fo rm acji zaznacza się, że w yka­

zy osob iste w ydaje się w  R atuszu, pokó j 

nr. 3., pośw iadczen ia obyw atelstw a na­
tom iast w  poko ju 21 i to w godzinach 
przy jęć pub liczności od 9— 1-ej.

T E A T R Z Y K  „ N O W O Ś C I" .

W  sobotę, dn ia 29. b. m . odbędzie się 
p rzed sta w ien ie  b en efiso w e  

u lub ieńca pub lczności to ruńsk iej, n ie­

zrów nanego hum orysty , kom ika i saty­

ryka p. L u d w ik a L u d w ik o w sk ieg o . N ie 

w ątp im y, że w ieczór ten stan ie się atrak- 

• cją, k tóra m iłą salę teatra lną „N ow ości* *  

w ypełn i w  sobotę po brzeg i.A

C o  g r u l o  w  T e a t r z e ?

D ziś.
W ieczó r p o em a tó w ta n eczn y ch S en t 

M 'a h ezy .

Jutro .
„ sy b ii” .

C o  u y j t t i l e t l a j o  w  k i n a c h ?

C R IST A L
D ziś

„ T Y D Z IE Ń  M IŁ O Ś C I"
sdnsacy jno-ero tyczny dram at w  8 aktach. 
W spaniała w ystaw a, sensacja, katastro fa 
ko lejow a. E gzotyczne życie cow boyów

C en y zn iżo n e o  2 0  p re .

PA L A C E
D Z IŚ

U lub ieńcy pub liczności 
M O Z Ż U C H I N i L Y  SIE N K O  

w  najnow szej sw ej kreacji p. t.

Ś w i a t  k a i i s  i  w i l l i w
Początek o godz, 6, 7 i pó ł i 9-tej, w  n iedzie lę 4. i  pó ł

„C O R S 0“
D ziś

K ró lo w a  
sp a d o ch ro n u

Sensacy jno-salon . dram at w  6 akt.
N adprogram pyszna farsa w  2 akt.

R e p e r t u a r  T e a t r u  M i e l s k i e g  i  
w  G r u d z i ą d z u -

W e  w o rek , 2 5 . b . m . po raz trzeci 
„C N O T L IW A  Z U Z A N N A ** ,  

kom iczna operetka w  3 akt. G ilberta. 
C eny m iejsc od 75 gr do 3 zł.

W  śro d ę , 2 6 . b .m . po raz p iąty 
Z A C Z A R O W A N E K 0Ł 0 “ , 

baśń dram atyczna w  5 akt. L . R ydla. 
C eny m iejsc od 75 gr. do 3 zł.

W  czw a rtek , 2 7 . b . m . Prem jera efek tow­
nej operetk i, granej w  W arszaw ie ’ 50 

razy z rzędu

„N A JPIĘ K N IE JSZ A Z K O B IE T ** ,  

operetka w  3 akt. K rom m ego, z udzia­
łem Z . G óreck ie j, Jaśków nej, L askow­

sk iego T adeusza, K aczorow sk iego, 

O trem bsk iego, G ołęb iow sk iego i in . W  

akcie drug im balet-pantom ina w  1 ak­

cie „A rlek inada**  uk ładu i pom ysłu 
baletm istrza A . Pio trow sk iego na cze­

le z prim abalerinam i pp. Popielew - 

sk iem i i L utów ną.

W  p ią tek , 2 8 . b . m . drug i raz 
„N A JPIĘ K N IE JSZ A Z K O B IE T ** ,  

O peretka w  3 aktach K rom m ego.

W  so b o tę , 2 9 . b . m . G alow e przedstaw ie­
n ie z okazji roczn icy pow stan ia listo - 

। padow ego
„Ł U K A SIŃ SK I** ,

sztuka h isto ryczna w  4 akt. J. Paim en- 

kow a.

W  n ied z ie lę , 3 0 . b . m . D w a przedstaw ię 

n ia: o godz. 3 30 popo łudn iu 
„Ł U K A SIŃ SK I** ,  ' 

w ieczorem
„N A JPIĘ K N IE JSZ A Z K O B IE T ** .

K IN O O R Z E Ł V A R IE T E
G ru d zią d z , W y b ick ieg o  1 9

O d 13 bm .

M a r e m m n
R om ans f ilm ow y  w  2 serjach 

10 aktach

D ział G rafo log iczny
p o d k ieru n k iem  In sty tu tu G ra fo io g ji 
N a u k o w ej p ro f. H en ry k a .G ra b sk ieg o ,  

K ra k ó w , u l. B a to reg o  2 5

Pokaż jak p iszesz, —  
pow iem ci, jak się sp isu jesz!

4. B on G rafo log iczny

Im ię ...........................................................

G odło............................................................

D la otrzym ania określenia sw ego 
charak teru , należy nap isać w łasne sw oje 
im ię i dow olne .god ło* , potem w yciąć 
cały bon i przesłać go do Insty tu tu G ra­
fo iog ji  N aukow ej pro f. H enryka G ralsk ie- 
go, K raków , u l. B atorego 25, do łączając 
1  z ł.  (go tów ką lub w  znaczkach pocztow ych) 
na pokrycie kosztów adm in istracy jnych.

O dpow iedzi ukazyw ać się będą w  
D ziale G rafo log icznym naszego 
p ism a.

T oruń, d........................................ 192-.
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P r z y m u s o w a  
l i c y t a c j a

rzy u l. G rudziądzk iej nr. 37 
w yznaczona ha w torek dn ia
5 listopada rb .

l i e  o d b ę d z i e  s i e .
R am czykow sk i, kom orn ik sądow y.

N a ju p o rezy w szy

BOL GŁOWY 
usuw ają 
proszk i 

d la doro­
słych 

li „i hint- 
' nr 

w yrobu 
aptek i A .  G ąseck iego w  W ar­
szaw ie. —  Sprzedają aptek i.

Prim a (651

e g i e l  $ M l .  
d r z e w o  o p a ł o w e  
starcza loco dom ze 

sk ładn icy

jon Jonatow sk i, 
»ruń, u l. K ościuszk i 55 

T elefon 329.

G a r b a r n i a
T oruń, Strom a 8 (R ybak i) 
G arbu ję w szelk ie skóry 
ow cze i inne na fu tra w e­
d ług system u rosy jsk iego 
także gotow e skóry na 
sprzedaż. Fr. B iałkow sk i.

S t r o j e n i e
fo rtep ianów i f isharm onij 
w ykonyw a dok ładn ie

w .  D r a ż b o w s k i ,
K ró l. Jadw ig i 10.

B I E L I Z N Ę  
k u p u je s ię n a jta n iej  

g d z ie  ?

u  W i t k o w s k i e j  g  

S zew sk a 2 6 .

U .  S p y c h a l s k i ,  f o t o g r a f ,  T o r u ń
S z e r o k a  n r .  2  —  T e l e f o n  3 9 8

N ow ocześn ie urządzony zak ład fo tograficzny , 

fo tografje, portrety , grupy , zd jęcia dziecięce, 

fam ilijne, zd jęcia urządzeń przem ysłow ych 

i techn icznych. R ów nież w ykonu ję T ab lau- 

album y znanym artystycznym sposobem . —

Z djęcia sportow e! Z djęcia m om entalne!

N a żądan ie przyw ożę i odw ożę m oich k lien tów do zd jęć —  

autem f irm ow em bez zw yżk i cen za zd jęcia.

O k a z y j n i e  
sprzedam bryczkę jak now ą, 
osie patent. Z pow odu w y ­

jazdu. A dres w skże
R edakcja „E vpressu Pom .“

W ę g i e l

prim a górnośląsk i 
z dostaw ą do dom u 

ofiaru je

L udw ik Szym ansk i
T oruń, Ż eg larska nr. 3 

T elefon nr. 909 i 914.

H em oro jdy
C zopk i hem oro jdalne A . G ą­
seck iego znane daw niej pod 

nazw ą

„Y aricoF*  
usuw ają bó l, p ieczen ia, 
krw aw ien ia, sw ędzen ia 
zm niejszają guzy (ży la­
k i). Ż ądać w  aptekach;

Fro ter
Szróbry

Szczotk i 
po leca najtan ie j 

D ro g er ja p o d K o ro n ą  

L eo n  R y ch ter , T o ru ń , 
C hełm ińska 12 —  T el. 102

B rzy tw y
w w ielk iem w yborze, n o ­
ży czk i do strzyżen ia w ło ­
sów , m a szy n k i do strzy­
żen ia, p a sk i do obciągan ia 
brzy tw y, ży le tk i w roz­
m aitych gatunkach po leca 
najtan ie j P erfu m erja  

J. Ł oboda
T o ru ń , C h ełm iń sk a 5

S m a l e c
każdą ilość po leca

B . A ra czew sk i, 
N arożn. C hełm .-Szew ska.

M k  i  i i n e ń  5 8  
do sk ładu skór potrzebn i. 
Z głoszen ia w sk ładzie skór 
B enera, u l. Ż eg larska 25 
lub Szczytna 13

K i s z k i
w łasnego w yrobu

w e  w t o r e k  2 5  h m .  
R e s t a u r a t j a  M o e n k e .

E k s p e d y c j a

■ita Kmlsli
T o ru ń ,  św .  J erzeg o  6 6  

T el. 1 9 1

najtan iej i najszybcie j 
załatw ia w szelk ieczyn- 
ności, w chodzące w za- 

kres spedytorstw a.
S zy b k o  i ta n io .

O l k a

C zeko lada

O l k a

K akao

O l k a

D esert

O l k a

( O e g i e l  s ó r n o ś ! . .  
K o k s  h u t n i c z y .  
T o r f  p r n s o w n n y  
i c f r z e w o o p a ł o w e  
po leca bardzo korzystn . 
z dostaw ą loco p iw n ica

. H andel opału

A . G rabow sk i,

T oruń, G rudziądzka 27, 

narożn ik W odnej.

Pralink i

S M  W y w  

i p rzed sta w ic ie l­
stw o  n a  T o ru ń  

i w sch o d n ie  
P o m o rze

M I I  H z

T o r u ń  
u l i c a  [ h e i m i ń s k a  l

C eny prenum eraty : M iejscow e 2,50 zł., z odnoszen iem lub zam iejscow e 2,75 zł., z a  gran icą 4.00 zi. C ^ny og łoszeń: (w iersz m ilim etrow y) nt stron ie 7 fam jw o i ’ l) gc. N i stro i.e 
4 łam ow ej 30 gr. N a p ierw szej stron ie 60 gr. Z a og łuszan ia skom plikow ane i z zastrzeżen iem m iejsc i 25% nadw yżk i O głoszen ia drobne: w  e-sz nap isow y 15 gr., k iż io n istępu slow * 8 { r.  
R uch tow arzystw 20 gr. w iersz redakcy jny . K om unikaty 31 gr. w iersz redazc. O głoszen ia zigraa. 100% nadw yżk i. Z a term m ow y druk n ie o loow iaiam y. O l cen pow yższych ooastó v n:e u izla la się 

 A dm in istracja otw arta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. R edakcja od 4 ej do 6-ej.

Spółdzie ln ia W ydaw nicza, T oruń. D rukarn ia R obotn icza W . Paw lak i S-ka w  T orun iu . R edaktor odp. PA W E Ł W A W R Z A SZE K .


